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W  i ADOMo ś c i  K r a j o w e .
FFilno dnia 2 sierpnia.

"VY dniacb ostatnich zeszłego miesiąca Lipca, 
byliśmy widzami żałobnego obchodu , pogrzebu 
J W ,  Joanny Jukiczewowey , Półkownikowey 
Woysk Rossyyskich , Kommendantowey miasta 
YVilna, z domu Boguckiey, córki Półkownika 
b. \V0y9k Polskich.

Od chwili Jey skonania, przestrzeń mia- 
sta napełniła się odgłosami powtarzanego żalu: 
w towarzystwach niemożna było posłyszeć in- 
ncy rozmowy, tylko o jey zaletach , przymio­
tach i cnotach, o rzelelnym szacunku i powa­
żeniu, ]aki sobie za życia powszechnie zjednała.

Urodzona w Warszawie, powziąwszy sta- 
*anne wychowanie , w  domu rodzicielskim i 
_'v instytutach tey stolicy, a potym w Wiedniu 
1 Dreźnie, pod zarządem mistrzyń i nauczycieli,
słynących, nie mniey doskonałością nauki, jak 
surowością w przestrzeganiu obyczayności i prak- 
tyczney wprawy do przyszłych młódź obowiąz- 
'i0wil)jla w dalszym ciągu, nader krótkiego życia, 
osobą, 2a praw dziwy i rzadki płci swojey wzór 
uważaną.

YV kwiecie wieku, w pełności wdzięków, 
^kształcona wychowaniem i obcowaniem w 
wyższych towarzystwach większego świata, 
rangą i znaczeniem męża upoważniona, w każ­
dym względzie prawo do pierwszeństwa o- 
bieeywao sobie mogąca ; nigdy go jedńąk, nie 
domagała się , ani szukała : nie dawała się wi­
dywać na zgromadzeniach i zabawach, a znay- 
dując się, nie szła na wyścigi w przesadzeniu 
8"’ietnością i kosztownością strojow lub ozdób: 
najęcia się domowe, dozór dzieci, pierwsze o ich 
* ształceuiu i nauce starania, naymilszem jey 
zatrudnieniem , naysłodszą były roskoszą , po­
uczone z nieustannem siebie samey doskonale­
niem, dla którego wolnieysze godziny poświę­
c a  czytaniu lub ćwiczeniom w muzyce, którą 
w Wysokim stopniu doskonałości i gustu posia­
dała. \ y  domu też jey porządek, usłużność, przy- 
leruność, spokoyność, były owocem rostropnych 
Rządów, nieodstępney we wszystkiem pilności, 
zaprawianey łagodnością w rozkazach, ludzko- 
8cią i dobrocią względem sług i podległych, 
których łzy rzewne świadczyły o wielkości ża- 
t a > po stracie pani.

Dla skromności samey, nigdy od niey nie 
słyszano, a co tylko pismo po śmierci wydało, 
ze chrzestnym jey Oycem raczył łaskawie bydź
NAYJASNIEYSZY I3LOGOSLAWIONEY PA­
MIĘCI CESARz ; KRÓL ALEXANDER, kie­
dy, podczas zdarzoney, w 1817 roku, bytności te­
go MONARC HY, w stolicy Swego Królestwa, 
obrzędy Chrztu z Olejów śś. nad n ią ,  z wody 
tylko po urodzeniu ochrzczona, w Kaplicy na 
Zamku Królewskimi, d o p e ł n i a ł  Arcy - Biskup 
Hołowczyc, Prymas Królestwa.— Pierwszego jey 
^ziecięcia tenże MONARCHA również raczył 
bydź Oycem Chrzestny^.

<*

Wszystkich cnot swoich gruntem miała 
Religią: świętym jey prawom zawsze z pokorą 
uległa , podług jey nauki życia swojego kiero­
wała kroki , w bojaźni bozkiey wychowująct 
z błogosławieństwa niebios pożyciu swemu u -  
dzielone dziatki i naymocnięy im wrażając za 
nieodłączną od powinności człowieka —• cześć 
Boga.

Mocna wiara w obietnicę przyszłego żywota, 
jako zasłużoną w* życiu docześnćm nagrodę, ob­
darzała ją tą mocą duszy i spokoyności, z jaką 
znosiła cierpienia choroby, i zgonu swojego nie- 
chybność przepowiadając, wiecznego razem od­
życia powtarzała nadzieję.

Ze wszystkiem się już , w myślach jeszcze 
swoich , na tym świecie rozstając , na trzy dni 
przed zgonem, kazała sobie otworzyć drzwi o- 
gródka , który samaż zaprowadziła i starannie 
utrzymywała; przez czas niejaki w przypatrywa­
niu się jemu rozmyślając, modliła się ukląkłszy; 
naostalek podniósłszy ręce do nieba , mocniey- 
szym gołosem wyrzekła : Boże m iłosierny ,
przyyrn mię do swey chwały , je ś li  ju ż  S y ć  nie
mam, i m ieyw  opiece d zia tk i m oje , sieroty__
Odtąd już coraz więcey zaczęła słabieć i coraz: 
zwiększą trudnością mówić mogła.

Przeniosła się do lepszego życia, na drogę 
wieczności opatrzona SS. Sakramentami , prze­
prosiwszy i pożegnawszy naydroższego Małżonka, 
i wszystkich znajomych , krewnych , przyjaciół, 
sług, pobłogosławiwszy pięcioro drobnych dziatek 
(naystarszy syn lat g ) , poleciwszy się modłoni 
wszystkich i miłosierdziu Naywyższego , d. 28 
lipca o godzinie g zrana, nie mając trzydziestu la t 
skończonych wieku.

Przez trzy dni zwłoki, przy zwykłych mo- 
'*dłach i śpiewach , wystawione w  mieszkaniu, 
odwiedzał z pobożnością lud mnogi.

Przeniesienie ich do Kościoła XX. Missyo- 
narzów, na Górze-Zbawiciela, w  niedzielę, dnia 
5o z. m., zaczęło się wieczorem o godzinie 7mey, 
prowadzone przez Prałata L ipsk ieg o , w assy- 
stencyi licznego Kleru i wszystkich Zakonów.

Processy-" 'konduktową zaczynała, otaczała i  
zamykała Źandarmerya i Policya. Na tryumfal­
nym wozie umieszczone były zwłoki w otwar-; 
tey trunie , przytrzymywaney od sześciu służą­
cych w żałobie; wieko nieśli żandarmowie. Ofi­
cerowie przyjęli trunę, podaną z karawanu i za­
nieśli na przygotowany katafal w Kościele, okry­
tym czarnym kirem i oświeconym. Przed trum ną 
umieszczony był portret zmarłey.

Odgłos dzwonów wszystkich Kościołow to­
warzyszył konduktowi , któremu przygrywała 
muzyka woyskowa. Ulice wysypane były je­
dlinką.

Nazajutrz od godziny 5tey, śpiewane wigi­
lie i msze śś. różnych Zakonów trwały do godziny 
lotey, o którey nastąpiła wigilia i msza wielka 
rekwialna, a po niey obrzędy pogrzebowe, prze® 
J W . Zarządzającego tuteyszą dyecezyą Biskupa



i Kawalera  K łą g iew icza  , które poprzedziło ka­
zanie, miane przez Prałata H e r  b urta  , bez przy­
gotowania, ale godne uwagi  wiernych i Wszyst­
kich ludzi, dla zbawienney nauki  i przykładów, z 
życia ś. p. Półkownikowey czerpanych.

JO. Xifjźę Jme Wojenny Gubernator ,  Urzę­
dnicy Naczelni i Osoby znakomitsze, z ostatnią 
chrześcijańską posługą , okazali chlubne powa­
żenie dla pamięci zeszłey , przez udarowanie 
obrzędów jey pogrzebu swoją obecnością.

Biskup, Prałaci  i całe Duchowieństwo,  tak 
świeckie, jak zakonne,  z własnego poświęcenia 
się dopełnili posług swojego stanu.

Prawdz iw ie  uiepoliczone zgromadzenie U- 
rzędników, obywatel i  i wszelkiego stanu mie­
szkańców, odprowadzało na wieczny spoczynek 
tę Panią ,  dla cnót jey za życia szanowaną i u-  
wielbianą , a dla ich pamięci po zgonie, żalem 
wszystkich ido Naywyższegomodłamipoświęconą.

Sankt-P ctersburg dnia 24  lipca.
Przez ukaz lgo lipca,dany Kantorowi Dworu, 

J ego Cesarska Mość raczył przeznaczyć klucze 
Szambellariskie Kamerjunkrom:HrabiFranciszkowi 
Koszkulowi, Piotrowi Wasilewskiemu, Walerya- 
nowi Kuszelew$|? iAlexandrowi Wsiewołożskiemu.

— Dnia 16 i to., w kościele Ewangelickim Swię- 
tey Anny, obchodzono uroczyście żałobne nabożeń­
s two,  na uczczenie pamiątki J.  K.  W .  Xiążęcia 
Alexandra Wiirlembergskiego , który był  Opie­
kunem tey świątyni. Jenerałowie, wraz z innymi 
urzędnikami woyskowemi i cywilnemi z korpusu 
dróg kommunikacyy obecni byli temu obrzędowi, 
pod czas którego postrzegano głębokie wzruszenie 
na twarzach tych wszystkich, którzy mieli szczę­
ście służyć pod rozkazami J.  K.  W.,  a teraz w y­
lewali łzy rzetelne nad grobem uwielbianego u- 
rzęduika, w którym oyca opłakiwali. Mowa,którą 
miał ,jrzy tey okoliczności W ie lebny Pastor Rein- 
fcoth godnym b y ł a  ich a ł u sz n e y  ża łoś c i  t ł um ac ze m.
(J. d. S. Petb.) __________

Swisłocz d. 2g czerwca.
Odbył się tu w- dniu dzisieyszym, wobec l i ­

cznie zgromadzonych Gości, publiczny popis ucz­
niów Gimuazium Guberńskiego Grodzieńskiego i 
Szkoły przy niem powiatowey; przy czein ogłoszo­
ne były imiona uczniów celujących, którzy otrzy­
mal i  następujące nagrody: a) z klassy 1 powiato­
wey,  książkę: Leon Cydzik,  Feliks Jodkowski; 
liąt pochwalny,  Kazimierz Kotosewicz , Lucijan 
Onacewicz, W ik to r  Młyński; publiczną pochwałę, 
Fel iks  Maciejewski, Ferdynand Rafałowicz, Anto­
ni  Kobyliński,  Aleksander Audrzeykowicz; b) z 
klassy 2 książkę Konstanty Lejnweber;  list po­
chwalny,  Adam Worotynicki , Wincenty Moniu­
szko , Antoni Pachniewski ,  Stefan Milkamano- 
wicz ; publiczną pochwałę,  Mikołay Gutowski, 
Xaw ery  Eysymont ,  Xawery Zabiełło, Romuald 
Polkowski , Kalikst Pachniewski , Józef Obremski, 
Adam Korolko, Leon Bałandor. icz, Stanisław W y-  
śłouch , Michał Hornowski; c) z klassy 3, medal 
s reb rny ,  Protazy Lisicki,  Stefan Mitraszewski; 
książkę, Konstanty Widacki,  Jan Żukowski, list 
pochwalny, Franciszek Wolbek,  Kalikst W i tkow ­
ski,  Adam Konopacki,  Samuel Romanowicz; pu­
bliczną pochwałę,  Euzebijusz Korń,  Tomasz Ja* 
kubkiewicz, Jan Jodko, F'ranciszek Rosiński, Mie­
czysław Malewicz, Julijan Dębicki, Ludwik Ma- 
eiejewicz, JózefSacewicz, Walen ty  Kierznowski; 
d) z klassy 1 gimnazyalney, książkę, Wikto r  W i ­
dacki, Alexander Radowicki, W a len ty  Podgórski; 
l is t pochwalny,  Stanisław W id a c k i ,  Zygmunt 
I łłakowicz, Adam llermariski, Józef Maliszewski;

fubliczną pochwałę, Józef Mickiewicz, Alexander 
iąskowski, Władysław Kościuszko, Jan Hołowko, 

Julijan Michniewicz, Hippol it  Kossowski; e) z 
klassy 2, książkę, ZenonW ysłouch; list pochwalny, 
Antoni Butkiewicz, Jan Tabeński ; publiczną po­
chwałę Gorgoninsz Chodakowski, fj z klassy 3 me­

dal złoty, Alexander  W ys ło uch ;  medal srebrny, 
Julijan iMaciejewski; książkę, Alexander Ż u k o w ­
ski ; list pochwalny. Władysław Rabcewicz; pu­
bliczną pochwałę, Jarosław Andrzeykowicz, Ale­
xander  Andrzeykowicz, Ignacy Korń.

Pomocnik Dyrektora Szkół Gubernii  Gro- 
dzieńskiey A. Juszkiewlcz.

W arszaw a  d. 2 sierpnia.
Kiedy zwycięzkie woyska Nayjaśnieyszego 

CESARZA i KRÓLA, po przeyściu na lewy brzeg 
W is ły  w roku i83i, zajmowały się uśmierzaniem 
wynikłego buntu i przywracaniem rozprzężonego 
porządku, mieszkańcy miasta Zduńskiey W o li , w 
Województwie Kaliskiem położonego, dali z swey 
strony rzadki przykład wierności i poświęcenia 
się dla Tronu Występując śmiało przeciw zama­
chom wichrzycieli spokoyności publiczney, mie­
szkańcy ci nie tylko byli jednerni z pierwszych, 
którzy z wdzięcznością i upragnieniem powitali 
woyska Nayjaśuieyszego PANA, mające niebawem 
położyć koniec powstaniu, ale nadto wziąwszy się 
dobrowolnie do broni, dla wspierania jego zamia­
rów, krwią własną stwierdzili swoje niezłomne
przywiązanie do Monarchy Napadnięci w dniu
19 września 1831 roku przez oddział powstańców, 
przeciw nim zemstą pałających, wielu zpomiędzy 
nich padło ofiarą poświęcenia się, wielu chwalebne 
kalectwo odniosło.

Okoliczność ta nie Uszła uwagi Nayjaśniey­
szego PANA, Który,  pragnąc dać jawny dowód, 
nietylko szczególney łaski swey tym, którzy od­
znaczyli się tak chwalebnem poświęceniem, ale 
nadto pamiątkę takowego czynu ustal ić :

1) Zabezpieczył los wdów i s iemt pozostałych 
po poległych z powstańcami w dniu 19 września 
i 83i r. mieszkańcach, przez wyznaczenie im pensyy 
dożywotnich lub jednorazowych zasiłków.

2) Udzielił sześciu z pomiędzy nich, którzy 
się naybardziey odznaczyli , i których Gmina sama 
za naygodnieyszych zaszczytu tego uznała, medale, 
mianowicie : m e d a l  z ł o t y  W i l h e l m o w i  Km  sre­
b r n e  : J u l i a n o w i  U e lr n s z r o t  , G o t a r d o w i  S z y f n e r , 
K a r o l o w i  Pupę, Antoniemu Linke, Janowi Faust- 
mant.

3) Rozkazał, ażeby w wynagrodzeniu wszyst­
kich mieszkańców Zduńskiey W o l i y którzy w 
tern mieście w dniu 19 września »83t r. osiadłemi 
byli, Skarb Królestwa opłacał za nich pr2ez ciąg 
lat lociu czynsze, z posiadanych przez nich grun­
tów, właścicielowi przynależne.

— Onegday przed południem na Saskim placti, 
przed JO. Feldmarszałkiem, Xięciem Warszaw­
skim,  otoczonym Jenerałami i licznym Sztabem, 
defilowała w paradzie Artyllerya piesza, konna i 
kozacka,  w ogóle ermat i 5o, należące do jednego 
Korpusu. Postawa żołnierzy, ubranie, czystość, za­
przęgi , dzielne konie, a nadewszystko wzorowe 
wykonanie wszelkich obrótow, zadziwiły widzów. 
Artyl lerya konna powtórnie defilowała w nayszyb- 
szym biegu, a żaden przypadek , żadne niewyda- 
rzyło się uchybienie. Ta  artyllerya z działami stoi 
w obozie pod Powązkami. K^O-z.'War.)

A w * t  B y A.
W iedeń  d. lipca.

Gazeta urzędowa zawiera następujący okol" 
nik Rządu C e s a r s k ie g o  w Arcy - Xięztwie Austry- 
ackiem, tyczący się sekty Giovine I ta lia  fmłodu 
Włochy):

, ,Gdy przęd ą 2 laty, sekta Carbonari zagra' 
żała obywatelskiemu porządkowi w Panstwi® 
Włoskiem, zupełnćm obaleniem, wówczas J. C> 
Mość, dla przestrzeżenia swych poddanych, o szko' 
dl iwych naukach i sidłach tey sekty, ogłosił pU' 
blicznie jey zbrodnicze i niebezpieczne zamiary roZ' 
porządzeniem z d. 26 Listopada 1821, aby niedo' 
świadczeni i  lekkomyślni ludzie,  którym te *a'  
miary nie są wiadome, o nich uwiadomieni, byh 
wstrzymani od udziału w sekcie Karbonarów.il

„Podobnaż oycowska troskliwość J. C. M#' 
ści nakłoniła go do rozporządzenia tegoż sameg*’ 
środka we względzie utworzonego, w ciągu nowyc^



wypadków,  n iemniey szkodliwego jak Carhonaria , 
Związku,pod nazwaniem Giovine J ta lia .li

„Celem tey  sekty jest obalenie i stniejących 
teraz Rządów i  całego obywatelskiego porządku;  
ś rodki zaś, k tórych używa,  są: uwodzenie in aw e t  
mordy, nakazane przez ich sądy tayne.  Rozumie 
SIS samo przez się, że każdy, k lóry  znał te zbro­
dnicze zdradzieckie cele,  a jednak wstąpi ł  do zwią* 
*ku Giovine I ta l ia , podług § 5a xięgi karności 
Względem zbrodni,  jest uważany za zdraycę,  al ­
bo, jeżeli podług §§ 54 i 55 teyże xięgi,  znając już 
cel związku,  nie przeszkodził jego postępom, a l ­
bo nie wskazał  wyższey władzy jego członków, 
popełni ł  także tę zbrodnię; i od dnia tego ogło­
szenia nikt  także nie będzie się mógł wymawiać  
niewiadomością celu towarzystwa Giovine I ta lia .*  

„ K to  więc,od tego czasu,wstępuje do wspomnio- 
hey sekty,  nie przeszkadzając jeypostępom.albo nie 
uwiadamiając o ich członkach, będzie podług po­
stanowień §§ 52, 55, 54 i 55 xięgi karności wzglę­
dem zhrodni, które nizey są wyłuszczone,  sądzony . 44

„Równizż § 56 wspomnioney xięgi we wzglę­
dzie owych przypadków,  w których zapewnia się 
odkrywającym zupełna  amnessya i zatajenie, będzie 
także użyty co do sekty Giovine I ta lia ,  z tego po­
r o d u  jest tu takie dosłownie do powszechney wia­
domości podany. Dan w  W iedn iu  dnia 2 i Lipca  
*855. — J a n  T a la tzko . — Baron v. G esticticz, P r e -  
*es stanu niŻszey Austryi .  — J a n  v. B a r ten s te in  
Radca stanu Aust ryi .“

„  § 52 Zbrodnią zdrady popełnia ten: a) któ- 
l'Y narusza osobiste bezpiecznstwo naczelnika sta- 
oiij b) który coś przedsiębierze,  co zmierza do 
gwałlOwney zmian; ustaw rządu,  do ściągnienia 
lub powiększenia niebezpieczeństwa /zewnątrz  
przeciw stanowi, czy to otwarcie,  czy pokryiomu,  
prze* pojedyńcze osoby, albo w związku przez ra- 
d<*> albo własny czyn> bez lub z wzięciem się. do 
broni.  p , teB udzielone prowadzące do takiego ce­
lu tajemnice, albo plany,  przez podburzenia,  w e r ­
bowanie,  śledzenie,  popieranie, albo przez jakąkol­
wiek inną czynność, do tego celu zmierzającą .44

,, § 53. Taka zbrodnia, która,  chociaż nie mia­
ła żadndgo skutku,  lecz ograniczała się tylko na 
Usiłowaniu, ka tana  jest śmiercią .44

« § 54. Kto  rozmyślnie nie przeszkadza przed­
sięwzięciu, do zdrady zmierzającemu, k tóremuby 
łatvvo i bez niebezpieczeństwa mógł zapobiedz w  
dalszych postępach, popełnił  tęz sarnę zbrodnię,  
i ma na całe życie bydż ciężkiem więzieniem 
ukarany .44

„ § 5 5 .  T e n  jest niemniey współwinny,  k tó ­
r y  rozmyślnie niewskazuje zwierzchności znane­
go m u  popełniającego zdradę zbrodniarza, jeżel iby 
t  okoliczności nie wypływało ,  £e pomimo nieu- 
■wiadomienia, nie możnaby obawiać się szkodli­
wych  skutków.  T ak i  spółwinny ma bydż na całe 
życie ciężkiem więz.eniem ukarany . 44

„ § 5 6 .  K to  zapuścił  się w związki wspomnia­
ne w drugim peryodzie § 5a zmierzające do zdra­
dy,  daley jednak żalem nakłoniony do odkrycia 
członków jego, ich zamiary i działania w czasie,gdy 
jeszcze były utajone,  a szkodzie.możnaby jeszcze 
zapobiedz, tem u zapewnia się Zupełna bezkarność .44 

(G az. W a r .)

R z r c z y  N i d b r i . a« d z k i B.
H a g a  dnia  20 lipca.

List  prywatny  z L o n d yn u  z dnia tg b.  łU. 
donosi, j.e M e x y k  sprzedał  Ameryce Pó łnocney 
prowinpyą T e x a s t za summę 1 1  milionów dollarów.

— D n ia  z3  —
Jego W .  Xiąże K aro l Pruski ,  by ł  wozoray 

z rodziną K ró le wską na obiedzie. Xiąże  O ra-  
n i i  przybył  tu  wczoray w wieczór z swetni sy­
nami-

Rząd miał pos tanowić odbudowanie zniesio- 
ney twierdzy  G ertruidenberg.

Xią£e Bossyyski  G aliczyn  przybył przez 
H a m b u rg  do tu leyszey stolicy.

— D nia s4  —
K r ó l  J m ć  rozkazał,  aby T er  N eu zen  w p ią ­

tym powiecie prowincyi  Z e l a n d y i , b y t  p rze ro ­
biony na twierdzę-

B ru xe lla  dnia  25 lipca.
Dziennik F m a n rip a tio n  twierdzi,  że J en e ­

r a ł  Goblet, oświadczył  Konferencyi  Londyńsfciey, 
iż na żadne zmiany t rakta tu  z dnia 2 1  l i stopa­
da nie może zezwolić. Pełnomocnicy Ho l leoder-  
scy zdają się oczekiwać na spodziewaną zmianę 
ministrów. (G az. W ar.)

F  R a n c Y a.
P a ryŁ  dnia ig lipca.

Gazeta Jo u rn a l de P a r is , ogłasza dwa  w y ­
padki  , które dowodzą wielkiey  rozpaczy, jaką,  
w Polakach,ro /łozonych w B  ourges i Chateauroux,  
wzbudzi ł  Jenerała  Bema projekt ,  utworzenia l e ­
gii Polskiey  do s łużby Donny Maryi.

Donieśliśmy już o strzeleniu do J en e ra ła  B e ­
ma w  B ourges, teraz donosiemy o zdarzeniu R a c z ­
kowskiego  :

„ W  C h a tea u ro u x  przybycie Pana Raczkow­
skiego, Polskiego wychodźcy,  dnia i3 t. m. stało 
się powodem do ważnych rozruchów.  Zaledwo 
cudzoziemiec ten przestąpi ł  próg pre fektury ,  do ­
k ąd  się był udał  w zamiarze oddania l i stu P .  
Pre ł ektowi ,  od Jene ra ła  Bema,  kiedy się wielu 
Polak ów zaciekle nań rzuciło. Udało mu się szczę­
ś liwie schronić do kordegardy,  a ztarntąd zno­
w u  do Prefektury  powrócić.Poruczono było Kom- 
missarzowi polićyynerau, przeprowadzić P. Racz ­
kowskiego,  wraz z jednym war townikiem s t ra­
ży; ale zaledwo znalazł się na placu merowstwa,  
k i edy  więcey ł5o Polaków,  jak gdyby opęta­
nych,  rzuciło się nań, i podarło w kawałk i  jo­
go odzienie, odkażając się. iż nienydzie żywcem 
z C hateauroux. Nieszczęśliwy ten, n iewątpl iwie  
poległby na p lacu ,  gdyby t łum wieyskich dzier ­
żawców i ro ln ików zgromadzonych w tern miey.  
scu na targ sobotni n iewspar ł  swą siłą Kommis-  
sarza policyynego i żandarmeryi.  Wieczorem,  
tegoż samego d n ia ,  Raczkowski  oddal ił  się do 
Orleanu,  z eskortą żandarmeryi,  tudzież z oddzia­
łem przewozowym. In n y  wychodźca Polski,  na­
zwiskiem Krzyżanowski ,  po przyjęciu przez sie­
bie wezwania udania się do Portugal ii ,  tegoż sa­
mego w ieczo ra , z wielką t rudnością z m ord e r­
czych szponów swoich rodaków zaledwo został 
wydar ty .  (Jo u r. d. S t. Petb.)

Stawiają teraz na placu Inwal idów ki lka  
dział  z A lg ie ru ,  i bardzo piękną Aust ryacką a r ­
matę. Między działami Algierskiemi  , znaydują 
się niektóre,  mające około 1 8  cali średnicy.

Dziś zawar ty  będzie w  tuteyszym ratuszu 
kontrakt ,  względem wiszącego mostu na S ekw a ­
n ie , między Q uai ta  Grbve, a Quai de la C ilć. 
Przedsiębierca może przez niejaki czas cło po ­
bierać, musi jednak przełamać szeroki na i5  są­
żni gościniec od m o s t u , aż do starego gościńca 
du  Tem ple\ urządzić dwie fontanny, i mieć sta­
ranie  o należyty aparat  do oświecania. Miasto 
P a r y i  zapłaci mu za to 4oo,ooo fran.  Most do ­
tykający wy spy  S. L o u is ,  składać się będzie as 
dwóch łuków.  Jako rękoymią,  składa przedsię­
bierca i4o,ooo tr.

Xiążęta  O rleanu  i N em ours  odbyli,  w to ­
warzystwie licznego sztabu jeneralnego, przegląd 
nad dwoma półkami  l inioweini na polu Marsowćm.

Niedawno złożono w hiórze dziennika N a ­
tiona l 4 , 3 9 5  fran. na rzecz Pana L a f f i t t e , przez 
co tam zebrana ogólna składka podniosła się do 
59,865 fran.

Zapewniają,  że ulica d e la P a ix ,  będzie zno­
wu,  jak dawniey,  nazwana: ulicą N apoleona.

Wiadomość,  że Pan i  Saąui, Dyrek to rk a  t e ­
raz objeżdżającey Departamenta t ru py  skoczków 
na l inie,  zakupiła zamek F ern ey , byłe  pomiesz­
kanie W o l te r a , gazety ogłaszają za bezzasadną. 
Zamek ten należy do Pana B u d ę , byłego do- 
wódzcy gwardy i  narodowey Ferneyskiey,  i by-  
naymniey nie jest do sprzedania.

Dziś przybył  tu  goniec, k tó ry  wy jechał  d. 
l i  wieczorem z M a d r y tu , a odtąd potwierdza  
się udzielona już przez gazety poranne wiadomość,  
o bl iskiey zmianie minist rów Hiszpańskich.  J a ­
ko następcę Pana Z ea , podają P .  B a rd a x r ,  jako 
Minist ra woyny w mieysce Jenera ła  C ruz, H ra -n



biego C astro - Torreno ; nakoniec na Minist ra spraw 
wewnętrznych,  w mieysce Hrabiego O /alia, P a ­
na  A r io n a  , a H r a b i a  powróc i  do swego posel­
s twa w P a r y ż u .  Minister  skarbu miał także o- 
t rzymać dymissyą,  a v wszystkie zmiany p rzyp i ­
sują powiększającemu się znowu wpły w ow i  Kró-  
lowey,  k tó ra  jest przy nadziei.  Układy w M a ­
d ryc ie  , przybierają może ważną bardzo postać, 
zwłaszcza, źe, jak ut rzymują,  pewne wielkie mo-

nicznego ; Poseł  Belgi jski  podał  w tymża dniu 
konferencyi  notę.

Xiąże jEsterh a zy  i Baron F crsto lk  van  Soe- 
len  mieli  w sobotę konfereneyą z Lordem P a l­
m erston  w wydziale zagranicznym.

W  wiadomościach giełdowych w Tim es czy­
tamy: Nie sądzą tu, aby armia D on M iguela  przed 
P o rto , nawet  przy korzys'ci, jaką ot rzymała w 
objęciu naczelnego dowództwa przez Marszałka

cars two zamyśla ująć się źa sprawą Portugalską,  B o u rm o n t, była w stanie natarcia skutecznie na 
Hrab ia  Pozzo di Borgo  mia ł  przed ki lku P o rto , lubo ki lku Torysów w C ity  dziś rano prze

ciwnie dowodziło, a nawet  twierdzi l i ,  źe P o rto  
w istocie zostało już zdobyte 5 jednak ich zape- 
woieniom, nigdzie nie dają wiary.  Skutek spo­
ru  Portugalskiego, k tó ry  tu ogólnie przepowiada­
ją, będzie kapitulacya ze s trony Don M iguela . 
Zajęcie L izbony  przez woyska D on P e d r u ,  jak'  
słychać ,  sprowadzi uznanie Kró lowey  ze s trony 
Rządu Francuzkiego,  a Anglia nie omieszka póyść

dniami  w towarzystwie sprawującego interessa 
Hiszpańskie,  konfereneyą z Xięciem B r o g lie , a 
te n  sant sprawujący interessa ud a ł  się wieczo­
rem wspólnie z Posłem Pru skim do Posła Ros- 
syyskiego. Co nasze gazety wzglę iem p rz ed ­
miotów tych konferencyy powiadają, jest to, źe 
gabinet  Hiszpański  oświadczył ,  iż bez pomocy 
obcey,  nie może powziąć stałego zamiaru , opie­
ra  się zapewne ty lko n a  śmiałych domniemywa- za tym przykładem.14 (Gaz. W a r )  
niacb.

— D nia  20 —
Mówią tu  o bl iskiem ukazaniu się po topu  

nowych gazet, między innemi jedney pod t y t u ­
łem: L e  C oncilia teur, po niźszey cenie, i pod o- 
p ieką  P P .  G anneron  , P a ssy  i B aradon. Ma 
także  wyyść nowa Gazeta Niedzielna,

H i s z p a s i a .
M a d r y t dnia 11 lipca.

Infant  D on Carlos ciągle bawi  w K oim brze. 
Zdaje się, źe wcale nie myśli o podróży do W ło ch .

Dnia 24, w dniu imienin  Królowey,  udzie­
lone tu będą łaski  dla ki lku wygnanych osób, któ-

Jo u rn a l de C omm erce  udziela wyimku z li- re  mają ot rzymać pozwolenie wolnego powrotu
s tu wyższego officera, pisanego z B o n y . Od 3y do kraju.^
miesięcy , jakein tu przyby ł ,  starałem się zwie­
dzić okolice. Aby ci udzielić skutków moich 
postrzeżeń,  potrzeba ci wiedzieć,  że ten  kray u- 
ważam za prawdziwe  źrzódło szczęścia i bogactw 
d l a  Francyi,  lepszy od kopalni  kruszców Nowe-  
go-Swiata,  a lbowiem źródła jey są zawisłe od w ła ­
sności ziemi i położenia kraju,  i nie mogą bydź,

P ap ie ry  nasze coraz bardziey  się podnoszą. 
(Gaz. l i 'a r s z )

P o r t u g a l i a .
L isbona d. 5 lipca.

O krę t  Angielski,  k tóry  z Faro  i Lagos w 48 
godzinach tu  przybył,  donosi, ze armia Xięcia T e r -  

jak owe Ameryk i ,  wyczerpanemi . Zresztą, mówię ce ira  (F ilia flo r ) , liczy już 9000 woyska. Miasto
ty lko  o prowincy i  B o n y , a nie o A lg ie rze  i O- 
ran ie , k tóre  tylko znam ze słyszenia.

— D nia  21 —
A k t  uznania D onny M a r y i  pa zez Rząd Fran

A lc a c a r-d o -S o l  oświadczyło się za Donną M a -  
ryą . Hra b ia  M olellos udał  się ku F tvas, zagwo- 
ździwszy działa swey a r ty l l e r y i ,  nie mogąc ich 
uprowadzić.  Listy z K oim bry  donoszą,  iż w y .

cuzki  miał już zostać podpisany,  ale nie wprzó- słano wprawdzie  1200 woyska,  przeciw nieprzy- 
d y  będzie ogłoszony , a* za osadzeniem przez  ; " ' ier,lośnl-
armią  konstytucyyną L isbony.

Przybyw a mnóstwo Angl ików nauroejys tosci Iip-

j a c i e J o W i ,  a l e  n i e  u i a u o  je g o  w i e r n o ś c i .
P o rto  d. i 5 lipca.

O d d .  6 b. m. armia Don M iguela  nie przed? 
co we. "Liczba złożonych w dniach ostatnich na pre-  sięwzięła żadnego napadu na P orto . D on P ed ro  
fektu rze  policyi paszportów wynosi już 1 0 , 0 0 0 .  Co- udzieli ł  Kapitanowi  N a p ie r  t y tu ł  Y ice -H ra bie-  
dzień przybywa do wszystkich rogatek mnóstwo go przylądku S t. V incen t i mianował  go Adm ira -
podróżujących ext ra-pocztą ,  a dyliżanse są prz e­
pełnione.

Rząd zawarł  z właścicielami k i lku okrę tów 
parowy ch  umowę,  aby przewieźli  i , 5oo,ooo kul  
i  bomb z C halons-su r-S ą d n e  do wyspy B a rb e  nie­
daleko L u gdunu . Będą one złożone w fortyfi- 
kacyach,  miasto otaczających.

Na podstawie posągu N apoleona  znayduje 
się następujący napis: „Dnia 28 lipca 1833, w ro ­
cznicę rewolucy i  l ipcowey,  i w  trzecim roku pa-

łem Kró lewsko - Por tugalskie j  potęgi mtwskiey. 
Następująca jest dosłowna treść listu, k tó ry  D on  
P ed ro ,  przez swego Adjutants  Sim ona F e lix a  de  
C alca e P ina  posłał od banderą pokoju do H r a ­
biego San L a u ren zo , Jenera ła  armi i nieprzyjaciel ­
s k i e j ,  a k tó ry  dnia g b. m. został w nadzwy-  
czaynym dodatku,  Chronica, do wiadomości pu? 
bliczney podany.

, ,Rząd J.  K.  M®ści, upoważniony przez J. C. 
Mość Xięcia B r a g a m y ,  Rejenta w imieniu K r ó ­
lowey,  uznaje za niezbędnie potrzebne, przedsta-jiowania L u d w ika  F ilip a  K ró la  F r a n c u z ó w ; za

Minis t ra  handlu  i robót  publ icznych Pana Thiers, wić J W  . Panu, co następuje:
został  wystawiony ten posąg N a p o le o n a -,  w skut-  ̂ 1) Ze wysłana ztąd w y p r a w a ,  za przybyciem
* _ t • T T  '  I   1-iz.n.n 7 r lniśl O k i u i a .  s w p m  H n >// tr  z imni  ik u  rozporządzenia Królewsk iego z dnia 8 kw ie ­
tn ia  i 83i, wydanego za sprawozdaniem i  ana A a -  
t im ie r z a  P e r ie r  i  rady Minist rów.  (G az. W a r .)

A  K G L ł A.
L ondyn  dn ia  o3 lipca

swem do A lg a rw ii,  ‘n i e ' t y l k o  bez najmniejszego 
oporu,  uskuteczniła,  wylądowanie,  lecz, że wszy­
stkie miasta tamtego Kró le s twa natychmiast  u- 
znały prawa J.  K .  M. D onny M a r y i  / / ,

„2) Ze wysłany oddział ścigał Y ice -H ra b ie -  
go M olellos, po wzmocnieniu się garnizonami,  któ-

Lord M into , Poseł  nasz przy Dworze Ber- r e  do niego p rz esz ły ,  \ że pr z y wkroczeniu  od- 
ińskim, przybywszy tu,  naradzał  się wczoray z działu do A lem te jo  , me tylko B eja  i Cam po d ’ 
jo rdami  P alm erston  i  A u ck la n d . 4 Ourique, lecz i w i e l k a  część miast aż do F u o ry

l i ń s k i
L ord am i .......  .

W  piątek zgromadzili  się Posłowie  Ros- 
gyi Aust ryi  , Francyi '  i Pruss  , i nadzwyczayny 
Poseł  Austryacki  do Konferencyi ,  z Lordem P a l­
m erston  względem interessów Hol lenderskich;  
rówmież d w a y  nadzwyczayni  Posłowie Króla  Hol-  
landyi ,  przybyl i  w tym celu  do w y d z i a ł u  zagra-

W y to k o ii  Barom.

poszły za p r z y k ł a d e m  Algarwii.”
,,3) Ze po ogłoszeniu Kró lowey na p ra wym  

brzegu T agu , natychmiast, i P u n h e te , B a rg u in h e , 
T o m a r , a poźniey Gorue}le i wiele innych mieyses 
lewego brzegu , uznały z naywiększym,  zapałem 
swą prawą Monarchinią.41
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Ft'ilno dnia  3 S ierp n ia  v. s. i833 roku*

,.4) Ze w k ie runku  ku Castello B ra n co  w 
miastach N izszey  B e ir y  okazał się ten sam zapał,  
i ze Golegar , S a n ta rem  i inne miasta w Eslra- 
madurze,  tchną podobnymże duchem, i zapewne 
juz poszły, za szlachetnym przykładem tamtych.” 

,,b) Ze nakoniec, przybyłe dziś wiadomości, 
uwiadomiły  nas o klęsce, zadaney flocie Don M i-  
guela  , przez eskadrę J .  K. Mości ,  i o zabraniu 
dwóch okrę tów liniowych,  dwóch fregat i jedney 
korwety ,  i odprowadzeniu ich do zatoki Lagos.il

„ T e  okoliczności,  o k tórych J W .  l łan zo­
stał  zapewne juz inną drogą uwiadomiony , po­
winny  go przekonać,  że panowanie przywła­
szczenia już się skończyło , i że przyszedł teraz 
czas dla Portugalczyków,  aby się wspólnie zgro­
madzili  pod jedną prawą chorągwią.  Jego Ce­
sarska Mość nayusilniey pragnie takiego połą­
czenia. Dane przez Cesarza w manifeście jego, i 
dotąd sumiennie dotrzymywane przyrzeczenia,  za­
pewniały  wszystkim, k tórzy się z nim złączą, bez­
pieczeństwo osoby i własności; — przyrzeczenia, 
k tóre J.  G. Mość, jeżeli takie potwierdzenie jest 
jeszcze potrzebnem , na nowo zaręcza Por t uga l ­
czykom wszelkich klas, zawikłanym w ten  nie­
szczęsny stan rzeczy.“

„Jest  jednak potrzeba, aby wstrzymano roz­
lew krwi ,  i zaprzestano 6poru o sprawę , która 
przez ostatnie wypadki  okazała się za dos tate­
cznie rozstrzygniętą.”

„ W  tym celu J. G. Mość rozkazał nam, aby­
śmy J W .  H ra b i  przedstawili ,  i i  przyszedł czas, 
W którym dobrze m yś lący ,  ze zrzeczeniem się 
"wszystkich uprzedzeń i u r o j e ń , mają się złą- 
czyć,  dla zapobieżenia dalszemu pustoszeniu wła-  
8°ego kraju.”

„Jego Cesarska Mość mieć będzie nayw yl-  
szy szacunek dia tych wszystkich , którzy w tey 
s t a n o w c z y  chwil i ,  użyją swego w pływu,  dla u- 
skutecznienia szczęśliwego pojednania między spół- 
obyW'atelami, którzy, jakikolwiek jest powód ich 
luezgody, są jednak zawsze Portugalczykami.”

. , „W reszcie  J .  C. M, polecił  nam przypom­
nieć J W .  H r a b i e m u ,  ze gdyby te okoliczności 
nie uzyskały Jego względu, wówczas tak J W .  Pan, 
jak i inni dowódzcy a r m i i , staną się odpowie- 
dzialnemi za k re w,  k tóra nadal będzie przelaną,  
i spó łw inn i  szalonego u p o r u ,  który sprawiedliwie 
zasługuje na nienawiść wszystkich Por tugalczy­
ków, jakiekolwiek ich widoki  bydżby mogły, na 
niechęć Europy  i odrazę wszystkich ucywil izo- 
tvaoych n a r o d ó w /1

„Jeżel i  J W .  Hrabia (jak się spodziewać n a ­
leży) należycie te udzielenia rozważy, wtedy J e ­
go Cesarska Mość , jako naczelrty wódz, wyzna­
czy osobę, k tórey J W .  Hrabia  w imieniu innych 
Jenera łów,  Officerów i Armii  pod jego rozkazami 
®f°jącey, będzie mógł nawzajem wyrazić swe wi- 
~.°ki w tey mierze (podpis) Conuido Jose X a v ie r .  
J°se  da Silva C arvalho. M argrabia  Louló. A g o -  
stm ho Jose F re ire .— Dan w pałacu w B orto , dnia 
9 lipca. Do Hrabiego San Laurenzo.*1

— Jene ra ł  Don M ig u ela  wzbraniał  się przyjąć 
to p i smo, umieszczono je atoli , jak wyżey  d o ­
nieśliśmy w Chronica C onstitucional, dla ogłosze- 
n ?a go całemu krajowi, gdyż oczekiwano z tego 
cyyn* Pomy ^ neS° skutku dla sprawy konstytu-

T  Cflr°n ica  i. dnia io b. m. zawiera rappor t ,  
który Adjutant  D on P e d ra  Sim on F e lix  Calca P i- 
na  pos ał do J .  c ,  M., a w k tó rym donosi, że na 
rozkaz t-esarza udał  się pod banderą pokoju do 
obozu meprzy jacielskiego , dla oddania naczelne­
mu wodzowi,  Hrabiemu S an  L a u ren zo , wspom- 
nionego pisma; $e p 0  wielu trudnościach
i posyłaniu tam i na p0vvrót wielu posłańców, mię- 
dzy Hr .  San  L a u ren zo  a Don M iguelem , o t r zy ­
mał  nakoniec stanowczą odpowiedź : i e  Hrabia 
S a n  L aurenzo  nie ma a Don P ed rem  nic do czy­
nienia, i nie przyymie jego l i s tu ,  k tó ry  t«ź on 
(Adjutant przywiózł  na powrót  do P o r to ; powie­

dziano mu także, że oficer, k tóry  go naprzód do 
obozu w p u ś c i ł , doniósł o przybyciu  obcego ofi­
cera. k tóry  przywiózł do Don M .guela, albo J W .  
Hrabiego papie ry ,  i źe (Adjutant) winien tylko 
swoje wpuszczenie temu nieporozumieniu, tea k tó ­
re jednak ów oficer został ukarany.

— Względem operacyi  woysk stojących pod 
rozkazami Xięcia Perceira  na południu Por tuga­
lii, donosi onegday Chronica:

„Po pomyślnych wypadkach,  które nastąpi ­
ły  w dniach a4 i 2 8  czerwca,  dowiedział  się "ba­
wiący ciągle w F aro  Xiąźę  Terc»ira  , źe słabę 
siły nieprzyjacielskie,  składające się po większey 
części z ochotników i milicyi, schroni ły  się spie­
sznie pod dowództwem Barona JUolellos do St. 
B artho lom es des Messines. Rozkazał więc d ru -  
giey brygadzie ścigać uciekających na gościńcu do 
Louie, a on sam o północy na czele iszey b ry g a ­
dy, szedł prosto ku Q uateira, dia uskutecznienia 
złączenia obu brygad w Nova, i  pobicia albo roz­
proszenia nieprzyjaciela.”

„Za przybyciem do Q uateira, Xiążę dowie­
dział się , że załoga w Silves wzmocniona ki lku­
nastu żołnierzami z wschodniey s trony Algarwii,  
około południa opuściwszy to miasto,  udała się 
ku B arthu /om ea . Matę wiadomość połączył swe 
siły do jednego i tego samego pochodu, i rozka­
zał małemu korpusowi jak nayprędzey wyruszyć,  
dla odcięcia nieprzyjaciela,  albo zatrudnienia je­
go uwagi. Ten jednak t rzymał  się w znacznem 
oddaleniu i w obawie, iź woy-ka nasze już tuż są 
zanim,  zostawiwszy t rzy działa polowe, wkrótce 
znikn ął . ”

„Gdy z powodu spiesznego pochodu,  obie- 
dwie brygady pozostawiły wiele zapasów i am- 
niunicyi ,  zatrzymały się przeto dnia 1 b. m. w 
St. B artholom eo, 1 oczekiwały na p rz ybycie+ych 
rzeczy z F aro  i innych mieysc. Wieczorem t e ­
go* dnia Xiąźę posłał oddział  strzelców do St. 
M arcos, zkąd nieprzyjaciel spiesznie się cofnął. 
W  tymże czasie Pułkownik de M ello R reyn er , do­
wodzący korpusem Francuzów i ochotników na­
rodowych z Bilta- Real, opanował miasto A lco u « 
tin, i udał się ztamtąd przez M erto /ę , gdzie o t rzy­
mał urzędową wiadomość, że miasta Serpa  i M a u ­
ra  powstały,  i źe miasto B e ja  oczekuje niecier­
pl iwie przybycia woysk konstytucyynych.”

„Si ły nieprzyjacielskie daley swóy odwrót  
uskuteczniały i zdawały  się zmierzać ku Sado, 
lub B eja . Dla przecięcia im ostatniey drogi,  po ­
stanowił Xiąźę udać się do A lm odovar , w celu 
wkroczenia przez to miasto bezpośrednio do środ­
ka Alernte/o , gdyż cały kray z tamtey strony 
G uadiany, jak i nadbr/.eża aż do S. Jago. oświad­
czyły się na stronę D unny M a r y i ,  a miasto O- 
detnira  wysłało już deputacyą do Xięcia.”

„Dnia 7 , gdy posuwał się ku A lm odovar, 
został uwiadomiony o stanowczem zwycięztwie,  
odniesionem przez Admirała Vice Hrabiego przy­
lądka ói. V m cen t, nad flottą nieprzyjacielską,  znay- 
dująeą się teraz w naszey mocy, wyjąwszy dwóch 
mmeyszych okrętów, k tórych los jest jeszcze nie­
pewny.  Wiadomość ta , sprawi ła opóźnienie w 
pochodzie ,  gdyż musiał wysłać oddział do L a -  
gos, dla strzeżenia jeńców zabraney fiotty w li­
czbie przeszło 3ooo; jednak większa ich część pro­
siła zaraz o pozwolenie wstąpienia do służby Kró-  
lowey , to postawi Xięcia w możności dalszego 
spokoynego rozwijania swych działań w A lem te -  
j o , co zamyślał dnia 8  b. m. uczy nić, po otrzy­
maniu już wiadomości, ź.e kilka oddziałów kon- 
s ty lucyynych , wkroczyło do tey prowincyi  “

„X ią łę  P alm ella  donosi z L agos  Z d. 8 b. 
m., źe uoiganizował już zupełnie całą A lg a rw ią  
tak w e » z g lę d z i e  sądow ym ,  jak administracyy- 
nym. W  nayznacznieyszych miastach i  wsiach 
organizują się bataliony, a kilka z nich,  zaledwie 
się utworzyły,  już wyru sz y ły ,  dla złączenia się 
z w y p r a w ą ,  która przez te posiłki i codzienny 
przybytek woyska, które otrzymuje, widzi  się w
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nioluości przedsięwzięcia stanowczych działań,
przeciw nieprzyjacielowi.4*

„Uyście G uadiany, jestosadzone flotyl lą ,skła­
dającą się z brygów : P i/la flo r i A u J a z , i ki lku 
statków kanonierskich , które wyjąwszy p i e r w ­
szego, należały do fiotty D on M iguela .11

_  W  udzielonym przez 'lim es  liście p rywa­
tnym z Porto  z dnia j4 lipca , czytamy: „Zape­
wniają,  źe nieprzyjaciel czyni bardzo wielkie przy­
gotowania do napadu na miasto. Skutek ostatnie­
go usiłowania dnia 5 b. m . , był  dla niego b a r ­
dzo nieprzyjemnym, i Brygadyer  Guedas , k tóry 
p rz y owey okoliczności dowodził  Miguelistami, 
popadł  w niełaskę; także P.  John Campbell, któ­
r y  doradzał ten n a p a d ,  stracił  zaufanie.— B o u r-  
m ont oyciec i syn przybyli ,  a przeszłego czwar t ­
ku,  udali  się do główney k w a te ry  Don M iguela , 
w  towarzystwie Baronów Clauzel i le r r ie r ,  Vi-  
ce-Hrabiego D uchatel, Barona B ra ssa g et, i wiel* 
k iey  l iczby innych officerów, Rojalistów Fran-  
cuzkich.“ (G az. h f  ar.)

O g ł o s z e n i a .
Od Rządu Gubernialnego W i leńsk iego ,  przy 

zapisce Ka nce l l aryi  pod dniem 27  l ipca t. r .  
N.  7 1 , 5 3 2 ,  przys łany do Redakeyi  dla wyd ru ­
kowania ,  w języku polskim :

K R O T K I W YCIĄG 
Z Praw ideł do uskutecznienia 

O  s m e g o  Popisu Ludności, o od­
powiedzialności podaw ców  skaz- 
ki, rów nież i ludzi, podpadających 
Rew izyi, w  obliczu Rządu.

R O Z D Z I A Ł  7my.  O D D ZIA Ł iszy.
O uzyskariiach za opuszczonych, oświadczonych, 

przez samych&e podawców skazek.
§ 65.  Za oświadczonych w przeciągu t e r ­

minu dozupełnienia,  to jest: po dniu i szym maja, 
a w Guberniach Sybirskich po iszym Sierpnia 
i 834  roku,  wnosi objawiciel  peny po i m  rub lu  
za każdą opuszczoną męzkiey płci  duszę.

§ 6 6 . Za objawionych po upłynieniu  t e r ­
minu  dozupełnienia,  to jest: po i szym Sierpnia,  
a w Sybirskich Guberniach po iszym Grudnia  
i 8 5 4 go ro k u , a p r z e d  przybyciem na mieysce urz ę­
dn ików dla wyszukania niezapisanych , uzyskuje 
się pena po t rzy  rub le  za każdą opuszczoną 
męzką duszę.

§ 6 7 . Za objawionych albo po oddaleniu 
się Urzędników po iszym Stycznia i 835g o r o ­
k u  , albo w powszechności  po skończeniu się 
terminu  sprawdzenia przez R z ą d , to jest : po 
i szy m  Sierpnia,  a w Guberniach Sybirskich po 
i s zy m  Grudnia i 8 3 5 g o  ro ku ,  oprócz  uzyskania 
po t rzy  ruble peny  za każdą opuszczoną męzkiey 
p ł c i  duszę,  pobierać podwóyne podatki  za p r z e ­
szły od 1 stycznia i835g o  r o k u  i jednakie na 
przyszły  czas.

§ 6 8 . Ludzie ,  którzy byl i  w l iczbie zbiegów 
p o d c z a s  odbywającego się popisu i po ukończeniu 
jey powrócili  , jeżel i  objawiono o nich przed 
upłyn ien iem  czteroniedzielnego terminu,  wnoszą 
się bez peny do popisu z jednakieini  podatkami, 
ale przypadająoe za czas przeszły od rgo stycz­
nia i835go  roku ,  uzyskują się z d a ją c y c h  p rz y ­
tu łek  tym zbiegom,  a na przyszły czas .—  z 
gmin i majątków :

R O Z D Z I A Ł  7 my. O D D Z IA Ł  2gi.
O uzyskaniu  za niezapisanych , odkrytych p rzez  

irzodki R ządu .
§ 69. Za niezapisanych,  o d k ry ty ch  po t e r ­

minie dozupełnienia przez śrzodki  Rządowe przy

sprawdzaniu p o p i s u ,  przewinieni  właścic ie l e ,  
gminy,  kabały,  wnoście albo wsi podpadają :

a) Opłacie podwóynych podatków , jak za 
czas przeszły  od igo Stycznia i855go roku ,  tak 
i  na przyszły czas do nowey rewizyi .

b) Sztrafowi 2 6 0  rub l i  za każdą niezapisa- 
saną płci  męzkiey duszę.

• i c) Osobistemu po osądzeniu ukaraniu .
§ 7 1 . K iedy ze śledzenia Sądu niezapisanie 

okaże się wynikłem z nieuwagi i niedbalstwa, 
wtedy  Sporządzający skazkę,  włościańscy głowy, 
wyborni starszyni , starostowie , zarządzający i 
prykazczyk ow ie  z ludzi podatkowego stanu, prócz 
kupców,  jak w Skarbowych,  obywate lskich ,  t i k  
i w innych majątkach, podpadają oddaniu do domu 
roboczego na t rzy  miesiące.

§ 7 2 . L e c z  jeżeli  ze śledztwa okazane bę­
dzie utajenie umyślne,  wtedy sporządzający skaz­
k ę ,  a takoż zarządzający albo prykazczyki  z d w o­
rzan , urzęd ników  i kupców,  podpadają po są­
dowym wyr ok u,  ukaraniu ,  jak za k łamliwy po ­
s tępek,  należący zaś do stanu odbywającego r e ­
k r u c k ą  powinność ,  zdatni oddają się na r e k r u ­
tów bez zaliczenia , a niezdatni odsyłają się na 
zaludnienie.

§ 75.  W i n n i  za opuszczanie jak tych,  k t ó ­
rz y  objawieni  będą w czasie już przybycia  na 
mieysce urzędników dla wyszukania opuszozo- 
nycli,  tak  równie  i tych  ludzi,  k tórzy ze zbie­
gów powróci l i  , k tó rzy  odkryci  będą przez Rząd 
po 4 roni«dzielnyni terminie ,  podpadają , jak o- 
p łacie p o d w ó y n y c h  podatków za czas przeszły  
i przyszły, tak i sztrafowi s 5 o  rubl i  za każdą duszę 
p łc i  męzkiey.

§ y4.  Dzierż.awcy majątków ar endownych 
nie uwalniają się od uzyskania w §§ 6 gm i 7 2 m
o b j ę t y c h .

§ 7 5 . L u d z i e ,  k tórzy otrzymali  wolność 
p rzed rewizyą,  i nie podal i  wczasie jey odb y­
wania os ob ie  i siemienistościach swoich skazek,  
i nie zapisali się do żadnego stanu , obracają  
się do s łużby , a małoletni  do batalionów Kan-  
tonistów, niezdatni zaś odsyłają się na posielenie.  

R O Z D Z I A Ł  7 my. O D D Z IA Ł  3ci.
O w yjątkach od uzyskania za niepisanych,

§ 7 7 . W łaś c ic ie le  Naymiłościwiey nadanych 
arendownych majątków nie podpadają za opu­
szczone w tych majątkach dusze odpowiedzialno­
ści ani osobiście, ani opłacie podwóynych podat­
ków i sztrafow, ale ta odpowiedzia lność zwraca 
się na samych włościan Skarbowych,  7. wieyskie- 
mi zaś Starszynami postępują sposobem, vv §§ 7 1 m 
i 7 2 m przepisanym.

§ 7 8 . Z poddanymi ludźmi,  k tórzy by l i  z 
właścicielami swymi w pochodach zagranicznych,  
niezapisanymi za powrotem właściciel i  do Rossyi 
w przeciągu sześciu miesięcy,  postępuje się, jak 
z opuszczonymi.

podpisano :
D y rek to r  Kaysarow.

N a c z e l n i k  O d d z i a ł u

Siemienow.
Z oryginałem zgodno : Sekre ta rz  

Jamont,
Czytał Nacze lnik  Stołu

Władys ław  Czarnocki .  (919)

1 . R ząd  C E S A R S K 1 E Y  M e d y k o - C h i r n r -  
giozney Akademii  W i l e ń s k i e y  ogłasza niriiey- 
s tem,  że lekcye w tey ie  Ak ademii  rozpoozną 
się p u n k t u a l n i e  dnia igo tnieeiąoa nas tępują-

I • • • -



_ ^ ° d . do Gaz. R u r . L it. N . go.-— IVilno dnia 2 Sierpnia v. s. 1855 roku.
opgo W rześnia, i żo życzący bydź przyjętymi załogami, w dwuletniey proporcyi arendowney 

0 pomienioney Akademii za Uczniów, ob o w ią -  summy, gdzie mogą widzieć inwentarze i opi-  
Znni koniecznie przedstawić; a) św ia d ectw o  sania tych Starostw, pokazujące: stan ich, w ło -  
*Ł olne o ukończenia nauk w Gymnazyum, b) ściańskie , na korzyść arendarza powinności,  
“ etrykę swoją chrzestną , c) św iadectw o z  ja- i wszystkie pańskie folwarczne i ekonomiczne 

'*go pochodzą stanu, i d) pasport, na mocy zaprowadzenia, i artykuły stanowiące dochod  
tórego wolno im będzio miewkać w  W iln ie ,  ekonomii. Lipca 18 dnia i 835  roku.

Ud złożenia takiohże d o w o d ó w  , niewyymują Sowietnik Konopacki.
®ię naw et i c i,  którzy już w  rokn przeszłym Naczelnik Stołu Jegor Skałyszew. (q 5o)
sakolnym byli wolnymi słachaozami Akademii, __________

Sekretarz Antoni Potocki. (gSa) 2. Od Kijowskiey Izby Powszechney Opieki
" ‘ ogłasza się, iż w niey będzie się przedawał z pu-

X, Od Rządu CLSARSKJEY M edyko-Uhl- blicznego targu drewniany dóm Kijowskiego  
rnrgiozney Akademii W ileńskiey  czyni się ni- mieszczanina Tomasza Jakoba syna Fiesięka, po- 
nieysze ogłoszenie, ze na dostarazenie dla tey- łożony na Kijowo -  Peczersku , oceniony 1,000  

Akademii drzewa sosnowego sążni trzy ar- rubli assygn., za nieopłacenie przezeń długu 
yr»owych w  jedno polano od l28ta  wiersz- jego tey Izbie g52 rubli assygn.; a zatem ży-  
o\v 1,000, i brzozowego sążni 5oo, odbyw ać czący kupić pomieniony d óm , zechcą przy- 

będzie w  Rządzie pomienioney Akademii bydź dla targów do tey. Izby na przeznaczone 
'oytaoya dnia l i  t. m. sierpnia o godzinie je- do tego terminy: pierwszy i5go  , drugi i8 g o  

‘ f>oastey zrana, a dnia 14  tegoż miesiąoa prze- i trzeci ostateczny 22go dnia następującego mie- 
arg. W arunki do kontraktu w  K ancellaryi siąca listopada. 

tegoź Rządn żądającym będą okazane. Deputat Antoni Koziarówski.
Sekretarz Antoni Potocki, (g 3 2) W  obowiązku Naczelnika Stołu Zahorodyński.

1 Na skutek Dekretu oozewistego Mag!- 2 . Od Kijowskiey Izby Powszechney9 O-
“ifatu W ileńskiego, w  sprawie Exdyw izorskiey pieki ogłasza s i ę ,  iż w niey będzie się przeda- 

Go,li^a i A uny L fy k o w  O byw ateli wał z publicznego targu, drewniany dóm, na 
Wileńskich, dnia 17 maja terazmieyszego roku rnurowanćm niższem piętrze i trzynaście muro- 
ogłoszonego, odbywać się będsie w  tymże Ma- wanych kram , Kijowskich mieszczan: Teodo- 
S'«traoie w dniach 16, 17 > 18 następnego nile- ra  Jana syna i  Sony jego M aryi Bazylego cór-  
*'ęoa augusta publiczna lioytaoya , na wyprze- hi , M olaczewskich , położony w 3 części miasta 

ar‘ domu ponńenionych L eykow  , w  mieście Kijowa , teraz 4 te y ,  oeeniony 6 ,100  rubli, za 
tnteyszem prsy u lioy Zborowey, pod N . i , i 43 nieopłacenie przez nich- długu ich tey Izbie 
exy.tujacego. Żeby w ięc żyoząoy nabydź tako- 2 ,5 ao rubli assygn.; a zatem życzący kupić po- 
^vy oui, w OŁoaozonycli terminach do Magi- mieniony dóm i kramy, zechcą przybydź dla targów 
strata jawili *ię, w tym celu  wydaje się n iniey- do tey Izb y ,  na przeznaczone do tego term iny;  

ogłoszenie.  ̂ tszy  i 5go, 2gi i8go i trzeci ostateczny asgo dnia
Daniel W en er  Burmistrz. następującego miesiąca listopada.
Regent Degntowioi. (927) ( Deputat Antoni K ozlarow skh

n  . .  7  W  ° Ł°wią*kn Naczelnika Stołn  Zahorodin;
1. Dentysta Beumelburg uwiadamia P a -   (912)

bliczność, iż wkrótce ma wydalić się a W iln a  a, Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
przeto uprasza, aby żądająoy pomocy obcięli n ie- w zyw a przez ninieysze ogłoszenie żyoząoyob, 
z w ł ó c z n i e  zgłftRzać »ię do mieszkania na nlioy do kupienia oddanego na ew ikoyą za uohybie- 
Tcockiey pod N. 4 oo w  domu Morawskiey. nietn terminu przez obyw atelkę Giertrudę Char- 

lleuainamb gosBojiflemcu BajieHCKiS IIoahi;- k iew iozow ą majatku jey, Klim owickiego pow ia-  
Meucmepb npoKyfl„^TopcKH. (934) ta  J  y/ ewi8yynyoh

P rzed .je  sIf p o o .w ó r o . ,  „ I j w . n . ,  . 1.  t ł l S i ’ I* , ‘° h f
,jeter .hurrki.y rob ot,  k o l . s k . ,  W id . i .d  T  pr.ynal..»°ŚO..Ql, , o . . n , oM g o 5 00t>

i ,  i o cenie dow iedzieć *ię można w  domu gim- * h » « w  d m .e h  , 5 , . 6  I , 9 n. , , { p „ j , .
njiTvrai nom • i u  m • > «  °®§° t*1*0* listopada te ra ź mey szego rokn.nazyałnym, w  mieszkaniu P .  Nauozyoiela P o -  °  » iri .  c  r
krowskicgo. Buohhalter gtey Klassy Sofronowio*.

rieuamamt flosBOjiiiio: bł AoJiaiHOcniH ITojimę- Kancellarzysta Jan Połaheyko. (922)
MeScmepa llpoKy^HHŁ l'opcKiit. (g33)

2 N iżey  podpisana, ze skutków testamen-  
1. Od Białorusko-Mohilewskicy Izby Skar- tu n ie d a w n e  zunarłey naymilscey matki mojey 

owe\ ninieyszem ogłasza się, iż, 25 kwietnia D obrodziejk i ś. p. Zuzanny Laohow iozowey  
następującego i 854  r o k u ,  oddają się w  aren- Sekretarsow ey b. Dw oru Pols., mająo oddany  
downą dzierżawę Skarbowe Starostwa, położo- sobie w  zastawną possesyą w  sumtnie 70,000  
ne w tuteyszcy Gubernii, w powiatach; Mści- słotyoh poi,, dom w mieśoie W iln ie  przy n li-  
sławskim, Wichriańskią w K ^ e  5 8 , i Rohaczew- oyjW ielkiey pod N . ig 8  na przeciw domn J W  W .  
skini, Zaleskie * 3 dusz męzkiey płci, na dwa- Pusłowskich położony. Zawiadamia wszystkioh  
naście la t; życzący wziąć takowe Starostwa tak mieszkających dopiero, jako też ohoąoych w  
w arendę, zechcą p,.zybydź dla targu ggo, a tym domu następnie mieszkać, aby o w ynaję-  
dla przetargu i 5 dnia ,  następującego miesiąca cie mieszkań na czas dalszy do niżey podpisa-  
grudnia , do tey Skarbowey Izby, z pewnemi ney sgłosić się raozyli; gdyż żadne umowy z kim
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Innym zawarte , Ładnego znaozenia mieć nia bę« w powodzie, czy w odwodzie, mający swoje w r e ­
dą . D a t t  i 835 m*o» jolii 29 dnia w  W iln ie , gestrze apellacyynym aktoraty , są obowiązani 

E lżbieta  Laohowiozówna. (926) wcześnie przed następną kadencyą dnia 20 sep-
— --------- - tembra reassummującą się, przesłać swoje papie-

5. Mohylewska Izba Powszechney Opieki r y  przy plenipotencyach do promocyi ich spraw 
Ogłasza , i i  w mey będzie się przedawał mają- pod rewersa J P P .  Adwokatów w Guberńskim 
tek  obywatelek rodzonych sióstr: Johanny Mi- mieście Mińsku znaydująoych s ię , iżby zaś wszy- 
łaszewiczowey i Franciszki Bykowskiey, Czery- stkie interessnwane strony o tem wiedziały, f ni- 
kowskiego Powiatu, we wsi W ierem ieykach 60, nieysze postanowienie dla trzykrotnego w Gaze- 
Słobodzie Kamionoe 22, w ogóle 82 dusz męz- tach K uryera  Litewskiego opublikowania, prze-
kiey^ płci włościan , ze wszystkiemi przynależ- słać do Redakcyi W ileńskiey determinuje,
nościami w inwentarzu wyrażonemi, na terminach: Sędzia T . Obrąpalski.
I2g0, i 5go i i8go dnia października terazniey- Sekretarz Atanazy Reutt.
szego i 833 r o k u ;  na jakowe życzący zechcą Felicyan Jurjewicz Kollegialny Regestra- 
przybydź do tey Izby z pewnemi załogami. tor. (906)

Sekretarz Sawicki. (910) --------------
—— — ——  3 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu

3 Sąd Mińskiey Cywilney Izby, po oczy- ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob- 
szczeniu Sądowych regestrów, na sprawy obywa- wodzie wzięty, za nieokazanie na piśmie świa- 
telskie ustanowionych, w trakcie wołania akio- dectwa człowiek Hrycko Z m ic z , oddany za 
ratów, w znaczney liczbie znaydujących się w włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie do 
regestrze apellacyynym dostrzega: źe po za pisa- woyskowey służby; przymiotów następnych: 
niu takowych aktoratów przez niemały upływ wzrostu 2 arszyny, 5 wierszkow, włosy na gło- 
czasu do ich przypadnienia, między jednemi stro- w ie ,  brwiach i wąsach biało-ruse , oczy szare, 
nami ukończyć się mogły rzeczy przez ugodę, nos podługowaty , gęba mierna , twarz czysta , 
między drugićmi odmieniła się postać ich pro- podługowata , wieku lat 20. —  Julii  8go dnia 
cessu przez nowe w onych wypadki, lub przey- i 835 roku.
ścia majątków w drugie ręce , a niektórzy tak Za Sowietnika Załozny.
% powodującyh, jako też odpornych stron w ak- , Sekretarz Dżumiński. (g 15)
toratach zamieszczonych, w przeciągłości czasu_____________________________ .
bieg życia ukończyli, o czera sukcessorowie o- 5. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
nych nie dając wcześney Adwokatom i Plenipo- ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob- 
tentom wiadomości, dla wyniesienia podług pra- wodzie wzięty, za nieokazanie na piśmie świa- 
wa nowych przypozwów, narażając na to, iż mię- dectwa człowiek Sozon Kolniczenko, oddany pod 
dzy zmarłymi stronami i na nieżyjące osoby czę- Sąd za niezłożenie o sobie świadectwa ; przy- 
stokroć zapisują się ultymarne kondemnaty , w miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, 41 wiersz.$ 
kategoryach zaś duchownych, ile po zaapellowa- twarzy czyste y , podługowatey , oczu karyoh , 
nych  dekretach exdywizorskich nie znaydują się nosa i gęby miernych , włosow na głowie Swia- 
pod annexami służąoe do ich kategoryow, ku na- tło-rusych, wieku lat 2 5. Julii 8 dnia i 833 roku . 
pisaniu extraktow sprawy papiery , a to wszy- Za Sowietnika Załozny.
stko za przypadnieniem Aktoratów apellacyynych Sekretarz Dżumiński. (9 16)
zradza bezpotrzebną w każdćm dziele mitręgę, i  f __________
zaymuje Sądowe godziny na rozmaite odnosze­
nia się i na zapisywanie spraw na sprawkach i od- 5 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
kładach—  w jakim porządku, nim się skompletu- ninieyszćm ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
je dzieło, tem czasem wołanie następnych spraw wodzie wzięta, za nieokazanie na piśmie Świa- 
apeilacyynych (do których i może być wszelka dectwa dziewczyna 'Kncijana TVasiljewa, osądzo- 
gotowość) będąc zatamowane stronom gotowym na za włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie, 
do sprawy, staje się przewłoką dla zyskania z do użycia w Izbie Powszechney Opieki; przy- 
sądowego wyroku długo oczekiwaney sprawiedli- miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, 1^ wier- 
wości. To więc wszystko rozważywszy Sąd ni- szka , włosy na głowie i brwiach światło-ruse, 
nieyszy dla nadania pośpiechu sprawom apella- oczy k a r e , nos i gęba mierne , twarz czysta, 
cyynym, oraz dla doprowadzenia onych do goto- wieku lat i 5. —  Julii 8 dnia 1833 raku. 
wośei i należytego porządku, postanawia w otwar- Za Sowietnika Załozny,
tey Izbie Sądowey objawić Stronom obecnym , Sekretarz Dżumiński. (9 l 3)
Plenipotentom i Adwokatom, iż w Kadencyi na-------------------------------------- -------
stępney, za przeyściem aktoratów z regestru re-  3 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
missyynego i dalszych wpisów, po swojey kolei, ninieyszem ogłasza się , IŁ w Bessarabskim Ob- 
gdy do wołania wziętym będzie regestr Apella- wodzie, wzięty za nieokazanie na piśmie świa- 
cyyny, wszystkie wciąż z onego aktoraty, dla o- dectwa człowiek Konstanty PKakar, oddany za 
czyszczenia regestru przewołają, i do których się włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie do 
złożą ze wszelką gotowością przy zwykłych ob- woyskowey służby; przymiotów następnych: wzro- 
jaśnieniach papiery; te się przyymą dla sporządzę- stu 2 arszyny, 5|  wierszka , włosy na głowie 
nia potrzebnych ex trak tow , przy których zaś i brwiach ciemno - ru se , oczy szare, nos mier­
nie będą oświadczone komparycye, sądownie ma- ny , gęba takaż ,  twarz okrągła wa , w ieku la t 
zanymi będą, a że stawającym stronom wzdawać 20. —  Julii 7g° dnia 1833 roku. 
niestawających na lukra prawne wzbronionem Z a Sowietnika Załozny,
bydź niemoże; przeto wszyscy aktorowie, czyto Sekretarz Dżumiński. (91^)

jDrukarnia A . Marcinowskiego.
Dozwala sią drukować. Wilno. i 833. d. 2 Sierpnia.
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